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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek ł sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk J wydawnictwo .Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łaraowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e 1 e f o n u : N o w e m i a  sto 8.

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Podkopy Kominternu 
sowieckiego.

Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami oży­
wionej, zorganizowanej działalności na teren ie 
Polski. Przy pomocy żydów, którzy stanowią 
najsilniejszą awangardę komunizmu, wojującego w 
Polsce, przypuszczają komuniści atak na miasta 
polskie i ośrodki robotnicze. Stanowisko socja- 
stów polskich, którzy uchwalili na swojej Radzie 
Naczelnej pakt nieagresji z Sowietami, ułatwiło 
komunistom przez swoje jaczejki opanować socja­
listyczne zw iązki zawodowe. Żydzi tej wy­
wrotowej działalności udzielają wydatnej pomocy. 
Mieliśmy tego dowody przy wyborach w Łodzi 
i przy wszystkich wystąpieniach komunistycznych 
w kraju.

Ostatnio pisma francuskie i polskie, wydawa­
ne na emigracji we Francji, pisały o werbowaniu 
robotników polskich do szeregów hiszpańskiej 
m ilicji komunistycznej. Rzekomo ogólna liczba 
w czerwonych oddziałach hiszpańskich dosięga 
1.000. Wyzyskuje się nędzę polskiego robotnika, 
kandydatom proponuje się zwykle zaliczkę na ra­
chunek żołdu do 100 franków. Obiecuje się 
im  złote góry w Hiszpanii i wywozi się zwer­
bowanych przez Tuluzę na pola walki z po­
wstańcami w Hiszpanii. Dowództwo czerwonych 
nazywa zbałamuconych robotników legionistami 
cudzoziemskimi frontu ludowego. Kompanja, zło­
żona z Polaków, którą teroryzują komuniści hisz­
pańscy, otrzymała nazwę im. Jarosława Dąbrow­
skiego, jednego z przywódców komuny paryskiej. 
Widocznie opieka władz konsularnych polskich 
i dotychczasowa ich działalność nie potrafiła prze­
szkodzić zaprzedawaniu czerwonej armii hiszpań­
skiej życia polskiego robotnika. Przypomnieć na­
leży, że reem igrantów, którzy wracają z Fran­
cji, także się szkoli na agitatorów komuni­
stycznych w kraju, zaopatrując ich w pieniądze 
i bibułę komunistyczną.

Do niedawna powtarzaliśmy za poetą polskim* 
„Niechaj na całym świecie wojna — byle polska 
wieś spokojna*. Niestety, o wsi polskiej tego po­
wiedzieć dziś nie można. Macki komunistyczne | 
docierają na w ieś i nić czerwona snuje się po 
polach chłopskich. Dotarły one poważnie do wsi 
ruskiej. W ostatn. tygodniach Rada Naczelna Ukraiń­
skiego „Uada“ w odezwie przyznaje, że jaczejki 
komunistyczne dotarły nietylko do ich organizacyj 
politycznych, społecznych i sportowych, ale na­
wet do bractw kościelnych. W wielu ośrod­
kach ludowcowych „W ic i“ zauważono agitację 
komunistyczną. W tragicznych zajściach w okr. 
zamojsko-hrubieszowskim, obok skomunizowa- 
nych chłopów ruskich, prowadzonych przez ży ­
dów, znalazły się zastępy zbałamuconych wielo- j 
wców . Wszędzie tam, gdzie działały radykalne f 
stronnictwa ludowe albo tam, gdzie władze - jak 
w pow. tomaszowskim, czy innych — popierały lu­
dowców, widzimy wzrost wpływów  komuni­
stycznych. 6. XI. rozpoczął się w Sandomierzu 
proces przeciwko 16 chłopcom, oskarżonym 
o* komunizm.

Najwyższy czas, aby tę podziemną działalność 
komunistyczną dokładnie poznać, aby przestać ją 
lekkomyśloie lekceważyć i znaleźć środki do zde­
cydowanej walki na odparcie ataku komunisty­
cznego. Nie wystarczą tu środki waiki technicznej, 
które, w wielu wypadkach źle użvte, szkodzą, nie 
wystarczy obietnica parcelacji 120 000 hektarów 
ziemi rocznie, nie wystarczy nawet poparcie żywio­
łowego ruchu, kierowanego przez obóz narodowy, 
o odżydzenie wsi, miasteczek i miast.— Trzeba z ca­
łym sercem stanąć w szeregach walczącego 
z komunizmem obozu narodowego, program 
gospodarczy uspołecznić, tak, aby jak najwięcej 
ludzi w Polsce otrzym ało pracę, polityce ko­
munistycznego gwałtu i rewolucji należy prze­
ciwstawić w ielką ideę walki o katolicką i na­
rodową Polskę. Sferom posiadającym, tym wszy- 
btkim, którzy są tylko zwykłymi «zjadaczami cble- 
sa“, a żałują grosza pracy na walkę z komuną,

j trzeba wyraźnie powiedzieć, że są szkodnikami 
| narodu. Wódz rexistów belgijskich w jednym 

z ostatnich swoich przemówień pod adresem ca­
łej burżuazji europejskiej rzucił słuszną przestrogę: 
„Zrozumiecie niebezpieczeństwo“ , które zagra­
ża od komunistów cywilizacji europejskiej, jeżeli 
zostaniecie skróceni o 20 centym etrów ”.

Dla biernych Polaków ta przestroga bar­
dzo na czasie. K- Wierczak.

Frymdraenie ziemi? polską.
Z iem ia  polska przech odzi 

w ręce n iem ieck ie.
B ijem y na a la rm !

Jgk nam donoszą, mnożą się w* ostatnim czasi© 
wypadki przechodzenia ziemi polskiej w ręce nie­
mieckie. I w ostatnich czasach w naszych okoli' 
cach przeszły następujące gospodarstwa z rąk 
polskich w niemieckie :

W Szczepankach 1 gospodarstwo.
W Budzlssewie sprzedawczykiem jest sołtys Nowak.

W Kamieniu również Polak sprzedał swe 
gospodarstwo Niem Otfi,

W Jabłonowie nieruchomość po Stoykach 
Niemcach sprzedano Niemcowi, mimo że Polak 
dawał 5009 »1 w ięcej. (Jak wstydzić się powin­
ni wobec tego ci Polacy, którzy z łakomstwa na gro­
sze sprzedają swą ziemię w obce ręce).

W Białobłotach przeszła 1 osada w ręce nie­
mieckie.

Zw iązek  N au czycie ls tw a  P o lsk iego  
daje p ien iądze na w yw ro tow ą  

robotę.
Coraz więcej dowodów dostarcza nam każdy 

dzień na to, iż Związek Nauczycielstwa Polskie­
go jest ściśle związany z grupami socjalistycz­
nymi i komunizującymi. Mamy nowy tego 
dowód.

Istnieje w Polsce Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego (T. U. R.), w którym skupiają się 
młodzi socjaliści i to bardzo radykalni. T. U. R 
prowadzi propagandę radykalną, bardzo często 
bezbożniczą, a jednym  z kierowników te j pra-. 
cy jest towarzysz i żyd Cohn, który reprezento­
wał T. U. R. na zjeździe „W ici“  w październiku 
przeszłego roku.

Otóż w ostatnim numerze organu Z Na­
uczycielskiego czytamy, że organizacja ofiaro­
wała na rzecz T. U. R. 500 zł.

Czy nauczycielstwo zrozumie nareszcie, i i  
już ostatni czas, by opuścić szeregi te j orga­
nizacji, która ty le szkód wyrządza nauczyciel­
stwu i społeczeństwu.

Min. Beck w Londynie z min. spraw zagr. Edenem.

Ku rozwadze Nauczycie- 
lowi-katolikowi.

Z kół nauczycielskich podają poniższe 
uwagi:

Tegoroczne święto Chrystusa Króla minęło 
pod hasłem : Chrystus króluje w szkole. Całe 
społeczeństwo polsko-katolickie dało temu wy­
raz w rozlicznych akademiach i manifestacjach re­
ligijnych. Jak Polska długa i szeroka rozlegało 
się wołanie: My chcemy Boga w szkole i w  
państwie !

Obok tego społeczeństwa ram ię przy ra­
mieniu stanąłeś zapewne i Ty, Kolego Pola­
ku - katoliku. I Twój głos zmieszał się może 
w zgodnym akordzie z żądaniem naszego ludu 
polskiego. Wszak i Tyś m oże ojcem. I Ty pra­
gniesz, by T w o je  dziecko odczuwało'-!? ławie 
szkolnej ciepło życia relig ijnego.

A teraz rozważ tylko! Masz pow ierzoną 
sobie gromadkę dzieci. Z włodarzenia nimi zdasz 
rachunek przed Bogiem, społeczeństwem i pań­
stwem. Jakiż będzie bilans tego rachunku ? W 
jakim duchu wychowałeś młodzież ? Czyś był dla 
powierzonej sobie młodzieży wzorem nauczyciela 
— katolika czynu ? Może Twój rachunek wypad­
nie pozytywnie: jesteś dobrym — Polakiem — 
katolikiem. W ierzę C l !

Jakżeż możesz jednak pogodzić ze Swoim 
sumieniem katolickim swą przynależność do 
organizacji nauczycielskiej, która nietylko, że 
wykazuje obojętność wzgl. relisH. »1» wy­
brania swym czlonKom należenia do organizacji 
Akcji Katolick iej ? A więc zabrania Tobie, 
Polakowi — katolikowi należeć do organiza­
cji, 4o której należy większość społeczeństwa 
naszego! Zabrania należeć Ci do organizacji, do 
których należą o jcow ie i matki Twojej m łodzie­
ży szkolnej ! A  Ty  na to ni© reagujesz ? Nie 
zaprotestujesz, nie przeciwstawisz się zamachowi 
na Twoje najświętsze przekonania?!

Co więc Ci pozostaje zrobić ? — Opuścić
szeregi tej organ izacji! Tobie jako Polakowi- 
katolikowi nie wolno należeć do organizacji, 
która w swych pociągnięciach sprzeciwia się woli 
większości społeczeństwa naszego. Nie społeczeń­
stwo dla nas, ale my jesteśmy dla społeczeństwa. 
Jeżeli tego nie chcemy zrozumieć, nie wolno nam 
być nauczycielami i społeczeństwo może nam od­
mówić prawa do nauczania i wychowywania mło­
dzieży. Z tym musimy sią liczyć !

Dość już chyba tego! Podnieś śmiało czo­
ło, Nauczycielu ! Stań silnie na własnych no­
gach, zrzuć z siebie to wszystko, co odbierało Ci 
odwagę do wypowiadania swych myśli, do postę­
powania tak, jak Ci Twoje sumienie polskie i ka­
tolickie dyktowało !

Dziś ,jeszcze c za s ! — jutro może być już
za późno.

Niech ży je  Jezus Chrystus N au czyc ie l!
Twoi koledzy stowarzyszeniowcy.

Lekarz w Polsce bada i posyła H itlerow i 
rekrutów.

Jak nam donoszą, lekarz Brauneri z okręgu 
jabłonowskiego podszukał 42 młodych Niemców, 
przeznaczając ich do poszczególnych kategorii 
broni w  Niemczech. Przy całym tym „poborze" 
pozdrawiano i salutowano się jedynie podnosze­
niem rąk i H eli H itler.

Co na to władze polskie?

Odwołać oszczerstwo.
Nie tak dawno temu prasa żydowska do­

niosła, że we Lwowie został aresztowany p. Cze­
sław Rojek, wiceprezes Czytelni Akademickiej 
i wiceprezes Młodzieży Wszechpolskiej, za zabój­
stwo żyda. — Oszczerstwo to z zadowoleniem 
powtórzyły pisma sanacyjne, a «Dzień Pom orza" 
zaopatrzył je jeszcze dopiskiem.

Tymczasem aresztowano p. Rojka po zajściach 
na uniwersytecie, ale onegdaj go wypuszczono. 
Zaczekajmy, czy ci oszczercy też napiszą o uwol­
nieniu i odwołają oszczerstwo?



Z krwawej Hiszpanii.
Gen. Franco zapowiada blokadą 

Barcelony.
Londyn, 19 listopada. Generał Franco zawia­

domił rząd angielski» że zamierza ogłosić blokadę 
Barcelony.

Anglia wzywa swych obywateli
do opuszczenia Barcelony.

Londyn. Agencja Reutera dowiaduje się, że 
jest rzeczą prawdopodobną, iż czynniki kompeten­
tne w Londynie rozpatrzą sprawę udzielenia ostrze­
żenia angielskiej marynarce handlowej w związku 
z ogłoszeniem blokady portów przez rząd gene­
rała Franco.

Okręt wojenny «Garland” otrzymał polecenie 
ewakuowania z Barcelony wszystkich obywateli 
brytyjskich na wypadek bombardowania tego mia­
sta przez okręty powstańcze.

Gmach poselstwa polskiego zburzony.
— Panika ogarnęła ludność stolicy.

Paryż. Z Lizbony nadeszła wiadomość, że w 
czasie bombardowania Madrytu kilka ciężkich 
bomb lotniczych trafiło w gmach poselstwa Rze­
czypospolitej Polskiej. Budynek uległ całko­
w item u zniszczeniu. Kilka osób z personelu 
poselstwa odniosło rany. Szczegółów bliższych 
na razie brak.

W obroni "j życia Primo de Rivery.
Paryż. »Echo de Paris” donosi, że wódz fa­

szystów hiszpańskich, Jose Antonio Primo de Ri­
vera, skazany na śmierć przez trybunał czerwony 
— ludowy w Lilzante, nie został jeszcze stracony, 
ponieważ członkowie falangi hiszpańskiej zawia­
domili Caballero, że na wypadek stracenia Primo 
de Rivery, narodowcy zastosują nadzwyczajne 
środki odwetowe.
Syn czerwonego premiera Caballero również 

skazany na śmierć.
Teneryfa. Radioclub donosi, iż syn premiera 

czerwonego rządu, Largo Caballero, który jest 
'więżmSm »Falangi hiszpańskiej” , został również 
skazany na śmierć.

Kontrataki czerwonych załamują się.
Paryż. Ostatnie dni nie przyniosły żadnych 

poważniejszych zmian w sytuacji wojennej zarów­
no pod Madrytem, jak i na innych frontach.

Wojska narodowe zdobyły kilka bloków do­
mów i wielkich gmachów w północno zachodniej 
dzielnicy Madrytu, Maneloa. Kontratak czerwonych 
na tym odcinku załamał się.

Na froncie Guadalajary dywizja narodowa Soria 
odniosła zwycięstwo nad czerwonymi na południe 
od La Toby. Zajęto tutej ważne pozycje strategi­
czne miedzv La Tobą a Mambeillarą.

Na froncie armii pułuUuiowoj oraz na innych 
odcinkach położenie {.ozostaje bez zmian.

Komunikat naczelnego dowództwa wojsk na­
rodowych stwierdza, że w bitwie o Madryt walczy 
po stronie czerwonej około 8.000 doświadczonych 
bojowo awanturników z wojny światowej, przede 
wszystkim Rosjan i Frąneuzów, którzy stanowią 
główne jądro oporu wojsk rządowych.

Flota narodowa zatopi każdy transport 
broui dla czerwonych.

Paryż. Według doniesień »Echo de Paris“ 
z Lizbony stacja radiowa w Teneryfia zakomuni­
kowała, że gen. Franco zawiadomił rządy Francji 
i Rosji sowieckiej, iż każdy okręt z bronią i amu­
nicją dla hiszpańskich wojsk c»erwonych będzie 
zatopiony przez hiszpańskie narodowe okręty wo­
jenne.

Rozgrywki w obozie
sanacyjnym.

Najpóźniej 2 go czy 3-go grudnia odbędzie 
się pierwsze posiedzenie Sejmu. W tym roku bę­
dzie ono w każdym razie więcej interesujące, niż 
poprzednio, a to z powodu rozgrywek między gru­
pami sanacyjnymi.

Wszystkie grupy, koła i związki przygotowują 
się do obecnej sesji. Najwięcej jednak uwagi po­
święcają do dzisiejszego duia zbliżającej się sesji 
koła konserwatywne.

Wedle tych wiadomości, jakie kursują w ko­
łach politycznych, konserwatyści wystąpią w obe­
cnej sesji z całym szeregiem wniosków 1 przed* 
łożeń. Przede wszystkim mają zamiar złożyć 
wniosek, który będzie zawierał projekt zmian, 
dotyczących dekretu Prezydenta Rzplitej o gospo­
darce w lasach państwowych. Zdaniem posłów 
konserwatywnych projekt ten usuwa całkowicie 
gospodarkę lasów państwowych z pod kontroli 
Sejmu. Mówi się o tym, że przedstawiciele sa­
nacyjnych zachowawców zażądają formalnie dy­
misji naczelnego dyrektora lasów państwo­
wych, p. Loreta. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że atak na lasy państwowe jest atakiem na 
ministra Poniatowskiego, który ponosi odpo­
wiedzialność za tę gospodarkę i będzie miał od­
powiadać w Sejmie na ataki konserwatystów.
Czy zrzekną się m andatów? — Nie chcą być 

posłami od parady.
Wśród nielicznej zresztą grupy posłów obec­

nego sejmu zaczyna się bucbJć niezadowolenie 
z pożałowania godnej roli, jaką spełnia odsu­
nięty od wszelkiego wpływu ua państwo sejm  
obecny. Już zresztą na poprzednich sesjach sej­
mowych gen. Żeligowski, który jest przywódcą tej 
grupki buntujących się posłów, dał wyraz swemu 
niezadowoleniu z powodu małej roli, jaka przy­
padła w udziale obecnemu sejmowi.

Doroczny KALENDARZ ŁĄK0W5KI 
na nok 1 9  3 7
dodamy b e z p ł a t n i e  wszy­
stkim naszym Czytelnikom 
na G W I A Z D K Ę  

Treść Kalendarza będzie bardzo b o g a t 8, ii<szqie 
i l u s t r o w a n a .  — Zatem radzimy zapisać 
niezależny organ — — — — —

„ D R W Ę C  Ę“
na grudzień u l i s t o w y  cb, w u r z ę d a c h  
p o c z t o w y c h ,  w naszej e k s p e d y c j i  lub 
a g e n t u r a c h .  — — — — —

Gen. Żeligowski i z nim związani posłowie nie 
mogą pogodzić ze swym sumieniem i ze swą god­
nością faktu pobierania pensji za nierobienie i sta­
nowiska posła, pozbawionego wszelkiego wpływu 
i znaczenia.

Jak krążą pogłoski, w związku z mającą na­
stąpić w pierwszych dniach grudnia sesją budże­
tową gen. Żeligowski ma wystąpić z ostrą mową 
przeciwko lekceważeniu i odsuwaniu sejmu od 
wpływu na życie państwowe, a mówią także, że 
gen. Żeligowski, nie wierząc, by coś się zmieniło 
po jego przemówieniu, nosi się z zamiarem 
złożenia mandatu poselskiego. Za nim ma 
pójść kilku posłów z grupy rolniczej, oczywiście 
kilku tylko, gdyż przecież ci panowie są przywią­
zani do diet i nie będą chcieli się narażać swoim 
mocodawcom, którzy ich do sejmu posłali.

Kłótnia w rodzince.
We Lwowie odbyło się zebranie grupy posłów 

i senatorów Małopolski Wschodniej, którego 
przebieg był bardzo charakterystyczny dla rozbież­
ności, niesnasek i rywalizacji panujących w oho- 

I zie sanacyjnym.
Zebranie to zwołał wiceprezes, b. premier Ko- 

[ złowski (prezesem jest p. Byrka, obecny prezes 
Banku Polskiego . Na porządku dziennym posta­
wił p. Kozłowski następujące punkty ; 1. Stosunek 
do rządu, 2, Program gospodarczy, 3. W ybór 
nowego prezesa grupy.

Kozłowski już przy 1 punkcie zaatakował 
ostro wicepremiera, co wywołało burzliwe prote­
sty części zebranych. Ci, którzy chcieli sytuację 
załagodzić, zaproponowali odroczenie do następ­
nego zebrania referatu o programie gospodarczym, 
który miał wygłosić p. Kozłowski i przystąpienie 
do wyboru prezesa.

Lecz tu znów wyszła na jaw ostra ryw aliza­
cja pomiędy kandydatami na to stanowisko: 
b. min. gen. Zarzyckim, a p. Kozłowskim . Ry­
walizacja ta ujawniła się w tak ostrym starciu 
słownym, że do wyboru nie doszło, a zebranie 
musiano odroczyć do 21 bm.

Widok na Madryt, gdzie toczą aię krwawe walki.

Od sanacji do komunizmu 
nie tak daleko.

5 .Wilno. Po parodniowej rozprawie wileński 
Sąd Apelacyjny skazał działacza ZZZ, org. sanac. 
Moraczewskiego, niejakiego Władysława Romana 
Biernackiego, karanego już s z e ś c i o k r o t n i e  
za k r a d z i e ż ,  oszustwo i szantaże wraz z de­
zercją z wojska polskiego, na osiem lat więzienia 
i pięciodniowy pobyt po odbyciu kary w domu po­
prawy dla notorycznych przestępców w Koronowie.

Na rozprawie okazało się, że działalność Bier­
nackiego była zgodna z instrukcjami i dyrekty­
wami centralnego biura ZZZ. Stwierdził to m. in. 
jeden ze świadków, J. Szuring, sekretarz generalny 
ZZZ. i naczelny redaktor „Frontu Robotniczego”.

ZZZ. to organizacja sanacyjna, której oddziały 
chciano zakładać i w miastach na Pomorzu. Pro­
ces ten skompromitował nie tylko działacza sana­
cyjnego, ale rzucił duży snop światła i na war­
tość organizacji.

m
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iCiąg dalszy).

— Hugonie — rzekła Elżunia — tak muszą 
wyglądać strachy, jak ciotka wygląda.

— Albo cioty — śmiał się chłopiec — o któ­
rych czytaliśmy w bajkach. Tylko ta jest różnica, 
że ciotka nie ma podartych szat, lecz piękne jed­
wabne, a siwe włosy sobie farbuje.

— Dzieci, tak nie wolno mówić, wszyscy ma­
my swoje wady, nie grzeszcie przeciw miłości 
bliźniego.

Przy obiedzie był spokój. Ciotka zachowała 
maskę lodowatą, a zimno, wiejące od niej, oziębi­
ło innych, to też wszyscy odetchnęli z ulgą, gdy 
się obiad skończył.

Teraz ręka ciotki spoczęła rozkazująco na ra­
mieniu baronowej i rzekła:

— Chciałabym pomówić z tobą o sprawie 
bardzo poważnej.

Baronowa poszła, choć nic sobie z ważnej 
sprawy ciotki nie robiła.

— Jestem tego zdania — rzekła ciotka — usa­
dowiwszy się wygodnie, — że ladzie naszego otocze­

nia wywierają wielki wpływ na naszą duszę, na 
charakter i skłonności.

— Myśl nie nowa, ale prawdziwa — odpowie­
działa baronowa.

— Dobrze, że jesteśmy jednego pod tym 
względem zdania. Niezawodnie kocbaśz swoje 
dzieci i starasz się je wychować jak najlepiej. Nie 
mogę jednak naogół pochwalić sposobu ich wy­
chowania. Cóż sądzisz o obecnej nauczycielce ?

— Jesteśmy z niej bardzo zadowoleni. Jest 
pilna, sumienna, pobożna, z charakterem, jest sta­
nowcza bez surowości, umie uszanować siebie, nie 
będąc pyszną, dla każdego jest uprzejmą, bez ubli­
żenia sobie, dzieci ją kochają tak, że mogłabym 
być zazdrosną, gdybym była nierozsądną; jednym 
słowem, życzę sobie, aby tak nadal wychowywała 
me dzieci; dodam, że byłoby mi przykro, gdyby 
chciała dom mój opuścić i trudno bym do innej 
się przyzwyczaiła.

— Pozwoliłam ci się wygadać —  rzekła ciotka 
— bo chciałam wiedzieć, co myślisz o nauczycielce, 
Dziwi mnie, że nie widzisz w niej żadnej wady, 
więc muszę ci zwrócić uwagę na coś, co, moim 
zdaniem, jest nie tylko wadą u nauczycielki, ale 
wprost grzechem.

Baronowa patrzała z uśmiechem na ciotkę.
—  Śmiejesz się — rzekła ta z gniewem —

lecz gdy dowiesz się wszystkiego, gotowaś płakać 
żeś oddała swe miłe i niewinne dziatki w ręce ze­
psutej nauczycielki.

— Ach ciotka mnie rzeczywiście przestrasza-
— To co mówię, zawsze ma swoją podstawę 

— odrzekła ciotka, dumnie podnosząc głowę. — 
Otóż dowiedz się, że twoja doskonałość utrzymuje 
stosunki z jakimś mężczyzną.

— To, niepodobna. Znam każdy krok panny 
Józefiny i nic złego dotąd nie spostrzegłam. Ciot­
ka się myli niezawodnie.

— Ja się nigdy nie mylę, mianowicie w tych 
rzeczach. To, co ci mówię, czytałam spisane ręką 
Józefiny. Czy wierzysz teraz ?

— Gdzie, co, jakimś sposobem ?
— Najprostszym w świecie. Przechodząc przez 

pokój nauczycielki, znalazłam na stole Józefiny list 
rozpoczęty, przeczytałam go i dowiedziałam się 
okropnej tajemnicy. -

— Ależ jakim prawem czytała ciotka obcy 
list ?

— Prawem miłości ku tobie i dzieciom twoim.
Osoba, która je nasz chleb, nie ma prawa do ta­
jemnic, o których byśmy nie wiedzieli. To, co zro­
biłam, uczyniłam z przekonania i umyślnie. Jestem 
szczęśliwą, że mogę być aniołem stróżem twej 
rodziny. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w 0 ni i 8 b t o, dola 23 listopada 1936 r. 

Kalendarzyk. 23 listopada, poniedziałek, Klemensa P. M.
24 listopada, wtorek, Jana od Krzyża W.

Wschód słońca g. 7 — 08 m., Zachód słońca g. 15 — 38 m. 
Wschód księżyca g. 13 — 02 m. Wschód księżyca g. 0 — 27 m.

2  miasta i pouriatu.
Obchód święta patronki chóru kościelnego.

Nowemiasto. Chór kościelny w naszej parafii obcho­
dził w tym roku uroczyście święto swej patronki, św. 
Cecylii. W niedzielę na rannej uroczystej Mszy św., którą 
odprawił ks. prób, dr. Pryba, wygłaszając od ołtarza stosow­
ne kazanie, przystąpili członkowie chóru do Stołu 
Pańskiego. Nabożeństwo upiększył również śpiew chóru.

Po nieszporach urządzono akademię w gustownie przy­
branej salce parafialnej, gdzie zebrało się kilku obywateli 
na czele z ks. proboszczem dr. Prybą, ks. wik. Zakrzew 
skim i dużo młodzieży. Akademię zagaił prezes chóru 
p. Wł. Jabłoński, witając przybyłych gości i podając bardzo 
urozmaicony program. Dobrze wćwiczone pieśni chóru oraz 
występy muzyczne pp. Smukały, Thissa i Bajkowskiego przy­
czyniły się do uświetnienia wieczorem. Deklamacje wygło­
siły córeczfci p. Smukały. Bardzo treściwy referat o śpiewie 
kościelnym wygłosił ks. wik. Zakrzewski, którego w skupie­
niu zebrani wysłuchali. Przy końcu ks. Proboszcz przemó­
wił o grobie św Męczenniczki, który osobiście w Rzymie 
zwiedził*, przedstawił przebieg uroczystości w kościele św. 
Cecylii w Rzymie, w dniu jej poświęconym, podziękował 
z kolei za podjęte mozoły i prace p. Smukale i zarządowi 
oraz członkom za uświetnianie nabożeństwa zachęcając do 
dalszej, owocnej pracy. Pieśnią „My chcemy Boga” zakoń­
czono akademię, którą zorganizował niestrudzony w pracy 
na niwie śpiewaczej p. org. Smukała.

Udała Impreza „Pogoni“.
Nowemtasto. W niedzielę, 22 bm. zespół amatorski 

Klubu Sport. «Pogoń“ w Nowymmieśeie odegrał z wielkiem 
powodzeniem komedię Bałuckiego p. t. „Ciepła Wdówka“. 
Doskonała gra p. Zabłońskiej, w roli Hortensji Strońskiej 
(Ciepłej Wdówki), mistrzowska gra p. Bilińskiego w roli 
doktora Bolimowskiego oraz p. Gralińskiego w roli obywa­
tela Zapiszewskiego, jak i zasługująca na wyróżnienie gra p. 
Włodarskiej, p. Rossmana i p. Duszyńskiego oraz świetna 
gra reszty zespołu w osobach rp. Frydrychowskiej, Krzyża- 
niakówny, Kuszajewskiego, Wolffa, Zabłoóskiego, nagrodzo­
ne były raz poraź oklaskami zadowolonych licznych widzów 
Sztukę reżyserował p. Korecki. Charakteryzacja osób jak 
i dobór dekoraeyj bardzo dobre.

Zamiast wieńca
na trumnę śp. Joachima Szudzióskiego złożyli w naszej 
administracji na cele Tow, św. Wincentego a Paulo p. Anto­
nina Urbanowska 3 zł i p. Józef Urbanowski 3 zł, państwo 
B. Gęstwiccy 5 zł.

Jeszcze w  sprawie włamania.
Nowemtasto. W opisie o włamaniu się do kupca, p. 

Serożyńskiego zakradła się o tyle nieścisłość, że pierwszy, 
który zauważył bramę, otwartą do zajazdu p. Serożyńskiego, 
był klucznik p. Marcinkowski Antoni, który wartuje po mie­
jcie w nocy z ramienia towarzystwa kupców.

Konferencja.
Nowemiasto. Konferencja Grona Nauczyc. tut. gim­

nazjum z opiekądomową odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o* godz. 15.

Naśladowania godny przykład.
Nowemiasto. Narodowa Organizacja Kobiet złożyła na 

ręce Opieki Rodzicielskiej przy szkole powszechnej 25 zł na 
gwiazdkę dla ubogich dzieci szkoły powszechnej.

Uprasza się o łask. składanie dalszych ofiar na ręce 
-skarbniczki p. Świniarskiej, Rynek 2.

Z rozpraw sądowych.
Nowemiasto W dniu 18 bm. na rozprawach karnych 

pod przewodnictwem p. naczelnika Sądu sędziego Łazarewi- 
*cza zasądzeni zostali:

Gajewski Fr. i żona Monika z Skarlina za wyzwiska i po­
bicie Paturaiskiej, każdy po 20 zł grzywny lub 8 dni aresztu 
i  koszty sądowe, Gajewski Józef z Mroczenka za uraz ciele­
sny i wybicie zęba deputatnicy Annie Sadowskiej na miesiąc 
aresztu i koszty sądowne, Barańscy Stan. i Fr. z Łąkorza za 
uraz cielespy St. B. na miesiąc aresztu Fr. B. 2 na dom po­
prawy z zawieszeniem wymiaru kary na 2 lata oraz na po­
noszenie kosztów sądowych, Sujkowski Józef i żona Zofia, 
Pęski Miecz. Suchoccy Roman i Piotr z Krotoszyn za wyzwi­
sko, uszkodzienie płota na szkodę Zaborskiego Józefa, pier­
wsi trzej po 20 zł grzywny lub po 4 dni aresztu oraz koszty 
sądowe. Dalsze rozprawy zostały odroczone lub też nastą­
piło uniewinnienie oraz wniesiono odwołanie w jednej 
sprawie. L Zielińska za zniewagę kierownika szkoły na 
125 zł i 2 tyg. aresztu ze zawieszeniem.

Stacja knurów.
Podaje się do wiadomości, że w miesiącu listopadzie rb 

zostały założone stacje knurów zarodowych przez Pom. Izbę 
Rolniczą w miejscowości: 1. Omule — Ryński Bernard,
2. Krzemieniewo — Świniarski Alojzy.

Knury są rasy wielkiej białej komorskiej, z których to 
stacyj należy w jak najszerszej mierze korzystać celem po­
lepszenia materiału hodowlanego i bekonowego.

Grochowski, instr. hodowli PIR.

Komunikat.
Lubawa. W niedzielę, dnia 29 listopada rb., o godz. 

19,30 Stronnictwo Narodowe urządza na sali Hotelu pod 
Orłem akademię: Ku czci Ks. Piotra Skargi.

Czysty zysk z tej akademii przeznacza Stronnictwo Na­
rodowe wyłącznie na rzecz bezrobotnych.

Wzywamy narodowe obywatelstwo miasta Lubawy do 
gremialnego udziału w tej akademii, by godnie uczcić pa­
mięć wielkiego Polaka i patrioty Ks. Piotra Skargi.

Stronnictwo Narodowe — Zarząd Obwodu Lubawa.
W poniedziałek, dnia 30 listopada rb., o godz. 10,30 

odprawiona zostanie z inicjatywy Stronnictwa Narodowego 
Msza św. w kościele Farnym w Lubawie.
Stronnictwo Narodowe ofiaruje na intencję zwycięstwa 
wojsk narodowych hiszpańskich w walce z żydokomuną.

Po Mszy św. wspólnie pomodlimy się za dusze poległych 
narodowców hiszpańskich, jak również za dusze poległych 
Kolegów naszych: śp. śp. Wacławskiego, Chudzika, Siel­
skiego, Wieśniaka, Grotkowskiego i tych kilkudziesięciu na­
szych Kolegów, którzy polegli w walca o Wielką Polskę.

O godz. 12 na sali Hotelu pod Orłem odbędzie się ze­
branie wszystkich Narodowców naszego obwodu. Przema­
wiać będzie sekr. okręgowy S. N. Kol. red. Wacław Ciesiel­
ski. Wzywamy Koleżanki i Kolegów do gremialnego udziału 
we Mszy św. i w zebrania.

Sympatyków zaś naszego ruchu zapraszamy na Mszę św.
Stronnictwo Narodowe — Zarząd Obwodu Lubawa.

Z ekranu.
W Lubawie 23 bm,, w Nowymmieśeie 24 b. m. wy­

świetlane będą poniższe 2 dobre film y:
1. „Mazur” w głównej roli z Połą Negri. Wzrusza ona 

interpretacją trudnej roli tragicznej ofiary losu. Treść dra­
matu — to zeznanie oskarżonej o zabójstwo na rozprawie 
sądowej.

2. „Legion nieustraszonych“ — to film o wielkim roz- 
wachu z życia amerykańskich lotników. Nie brak tu karko­
łomnej akrobatyki. Interesująca fabuła l pyszna gra akto­
rów na czele z świetnym Wałiace Beery (ambitnym ojcem, 
poświęcającym się dla syna) — są zaletami tego obrazu.

Pod pręgierz opinii publicznej.
Lubawa. Jak wiadomo, Tow. Samodzielnych Kupców 

wszelkimi wysiłkami, nie szczędząc ofiar ni pracy, starało 
się, aby doroczny Jarmark przedświąteczny odbyt się 
bez udziału żydów. W tym celu wykupiono plac targo­
wy, przy czym stoiska odstępowano li tylko Polakom, 
którzy zajęli cały rynek. Starania Tow. Samodzielnych 
Kupców zostały uwieńczone po raz drugi pomyślnym wyni­
kiem, gdyż na rynku nie zauważyliśmy żadnego żydowskiego 
straganu. Lecz wśród społeczeństwa miasta Lubawy i oko* 
licy rozeszła się oburzająca ^wiadomość, że w składach bła- 
watnych p. Maksymiliana Dembowskiego i p. Jana 
Piaseckiego zatrudniano aż po kilku zamiejscowych 
żydów. Mimo więc ofiarnej działalności i wysiłków Tow. 
Samodzielnych Kupców jak i poszczególnych kupców, zna­
lazły się Jednostki, które wyłamały się z pod solidar 
ności i sprzeniewierzyły się sprawie narodowej. 
Wstyd i hańba! Żywimy nadzieję, że narodowe społe­
czeństwo będzie umiało postępowanie tych dwuch kupców 
odpowiednio ocenić. Tym dwom panom radzimy założyć in­
teresy w Palestynie, gdzie mogą uprawiać swój proceder 
razem z żydami, jeśli tak ich kochają.

Ponadto dowiadujemy się w ostatniej chwil», że w no- 
wootwartym składzie bławatów przy Rynku nr 29 pod firmą 
szwagierki p. Maksymiliana Dembowskiego roztoczył 
gorliwą opiekę żyd Finkiel z Łodzi, w którym to skła­
dzie gospodaruje Już od samego założenia. Jak nam 
wiadomo, żydziak ten jest w stałym kontakcie z p. M. 
Dembowskim, będąc jego przybocznym adiutantem.

Nie dość na tym, żyd sam nawet kupuje sprzęty do 
nowootworzonego składu, założonego rzekomo przez szwa- 
gierkę M. Dembowskiego. Z tego wnioskować należy, że 
skład ten Jest ekspozyturą żydowską, Po mieście 
krążą pogłoski, że tenże p. M. Dembowski zamierza otwo­
rzyć dalsze rzekom e fiije w mieście. Zapytujemy 
p. M. Dembowskiego, jakich żydów zamierzałby spro­
wadzić do tych nowych placówek, bowiem żydkowi 
Finkielowi w Lubawie bardzo się spodobało i zamierza  ̂ on 
nawet podobno u nas zimować, gdyż kupił sobie nawet piec. 
Czyn ten obu „kupców“ całe społeczeństwo będzie z całą sta­
nowczością piętnować, dopóki nie naprawią oni krzywdy, 
wyrządzonej sprawie narodowe]

Z jarmarku.
Lubawa* Doroczny kramny jarmark świętomarciński 

odbył się w tym roku w czwartek i to po raz drugi bez udziału 
straganiarzy żydów. Tow. Sam. Kupców wykupiło bowiem 
wszystkie stoiska na rynku, odstępując je tylko w sam jar­
mark chrześcijanom. Specjalna straż porządkowa ezuwTał& 
nad tym, aby na rynek nie wdostaii się niepowołani strągą- 
niarze. Przybyło i kilku żydów, usiłując w bocznych ulicach 
prowadzić handeles, “ lecz przeszkodzono im w tym. Obsta­
wienie rynku towarami wszelkiego rodzkju było w stanie za­
spokoić wszystkie potrzeby. Niestety, napływ ludności 

obroty nie były takie jak za dawniejszych czasów. Tak 
duż* się pisze o poprawie gospodarczej w kraju — w tym 
tylko sęk, że poprawca ta istnieje przeważnie tylko na papie­
rze. A społeczeństwo zgoła jej nie odczuwa i musi się liczyć 
z każdym groszem. I to właśnie powoduje zmniejszanie się 
obrotów i zastój w handlu.

Gwiazdka dla niezamożnych dzieci szkól 
powszechnych w Lubawie.

Lubawa. Zwyczajem lat ubiegłych zawiązał się w Lu­
bawie Komitet, mający na celu urządzenie gwiazdki dla nie­
zamożnych dzieci szkół powszechnych m. Lubawy, których 
liczba przekracza trzysta, a zaopatrzenie których przynaj­
mniej raz do roku w odzież ciepłą i skromny upominek gwiazd­
kowy jest świętym obowiązkiem tych wszystkich, którzy ma­
ją pracę, ubrane i nakarmione dzieci, a stać ich na to, by 
nieść mogli pomoc bliźnim; ci ostatni przede wszystkim win­
ni poczuwać się do obowiązku otarcia łez biednym, a nie­
winnym tym dzieciom, których los zasługuje na współczucie 
i oLarność zamożniejszych warstw społeczeństwa.

Ufni w ofiarność s ołeezeństwa lubawskiego, zwracają się 
niżej podpisani w imieniu Komitetu do wszystkich Obywa­
telek i Obywateli z gorącą prośbą o składanie ofiar w na­
turze na ręce p. doktorowej Wierzbowskiej (ul, Warszawska), 
a w gotówce na ręce p. Tułodzieckiego (ul Kopernika), Skła* 
d*ć można odzież, zboże, kartofie, masło, mąkę, zabawki, sło­
wem wszystko, czym można ulżyć niedoli biednego dziecka, 
a wdzięczną zapłatą będzie miły uśmiech obdarowanego w 
dniu 22 grudnia dziecka, w tym bowiem dniu odbędzie się 
Gwiazdka w auli szkoły powszechnej. Niezależnie od tego 
odbędzie się w dniu 5 grudnia impreza dochodowa w celu 
zgromadzenia środków na cele powyższe Komitetu. O tej 
imprezie powiadomimy jeszcze Szanowne Obywatelstwo, a tym­
czasem prosimy o składanie datków.

Za komitet:
(—) dyrektor Wolbek, (—) doktorowa Wierzbowska,

(—) Szczepan Tułodziecki, (-—) Doczyk.

Naiwnych ni© sieją—
Lubawa. Na ostatni jarmark przybyło na „gościnne“ 

występy kilku osobników z pod ciemnej gwiazdy, zachęcając 
do gry w trzy blaszki itp. I tak osadnik Fr. Bagiński z Ro­
dzonego miał przy sobie 30 zł na zakupy. Chciał je pomno­
żyć. Zabrał się do gry z tym skutkiem, że wszystko prze­
grał. Udał się ze skargą do policji. Również pewną kobie­
cinę obskubano z 10 „złociszów“ . SłuszLie mówi przysłowie: 
„Naiwnych nie sieją, sami się rodzą“. Na nic zdają się 
wszelkie przestrogi.

Włamał się przez okno i skradł 200 zł,
Lipowiec. W nocy na 18 bm. włamano się przez okno 

do mieszkania deputatnika, Leona Zawieracza i skradziono 
mu z szuflady stołu 200 zł gotówki. Za sprawcą są docho­
dzenia w toku.

Rozprawy Sądu Okręgowego.
Nadużycia dokonane w  Elektrowni 

przed sądem. — Defraudacje. — Podpalenie 
z chęci zysku.

Brodnica. Na ławie osk. 18 bm. przed sądem Okręg- 
zasiedla Jadwiga Figurska, oskarżona o przywłaszczenie so­
bie około 2,200 zł gotówki w czasie od 15. III. 1934 do 4. V. 
1936 r., będąc zajęta w charakterze urzędniczki w Elektro­
wni i mając powierzoną funkcję ściągania od konsumentów 
opłat za prąd i odbierania pieniędzy od inkasentów. Oskar­
żona F. przyznała się do przywłaszczenia sobie sumy około 
800 zł, Tłomaczyła to tym, że sumy te brała w małych kwo­
tach i dawała rodzicom na utrzymanie.

Tak przesłuchani świadkowie jako i biegli zeznawali 
obciążające dia oskarżonej. Po zamknięciu przewodu Sąd 
ogłosił wyrok,j mocą którego osk. F. skazana została na l 
rok więź. bez zawieszenia. Oskarżoną bronił adw. Pehr z 
Grudziądza.

W dn 19 bm. Sąd Okręg, rozpatrywał m. in. sprawy na­
stępujące :

Przed sądem stanął Fr. Przyeiężniak, sekretarz gminy 
Wrocki. Wójt gm. Dominiczak przedstawił rozdzielenie fun- 
keyj w urzędzie gmioDym oraz podał, iż od 1 października 
1935 P. zaczął odbierać pieniądze i prowadzić kasę. 
kasową miał wójt, główną zaś — sekretarz gminny. Od 1 
stycznia r. 1986 zaczęło w kasie szwankować.

Biegły insp. samorządowy Smoliński stwierdził, iż P. 
zdefraudował 1826 zł, przy czym sam uiścił 1196.75 zł, resztę 
pokrył wójt. Dominiczak winien był w należyty sposób 
kontrolować oskarżonego.

Oskarżony w ostatn. słowie mówił, że zastał w gminie 
chaos, nie miał myśli przywłaszczenia sobie pieniędzy gmin­
nych. Wójt, mając władzę, winien był w razie jakichś nie­
ścisłości zawiadomić komisję rewizyjną. Prosił o uniewin­
nienie, . , . 0

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok, skazujący P. na
3 mieś. więzienia z zawiesz. na 3 lata. W umotywowaniu 
sąd podniósł, iż zwrot szkód nastąpił i osk. regularnie pobo­
rów nie dostawał, mógł więc — zdaniem sądu — nie zdawać 
sobie sprawy, że zbyt duża zaliczka została przez niego
pobrana. # 0 ,

W następnej sprawie zasiedli na ławie osk. Jan Socna- 
cki, Kazimierz Rzemiński i Antoni Rzeniiński, Jan Sochacki 
podpalił, — w-g aktu oskarżenia — swój dom mieszkalny, w 
celu zaś otrzymania premii asekuracyjnej schował część do­
bytku w stodole, do której wyniósł niektóre sprzęty domo­
we i t. d. Osk. Rzemińscy mieli mu w tym przestępstwie 
pomagać. Prokurator opierał swe oskarżenie na zeznaniach 
funkcj. P. P. oraz na anonimie, który dokładnie opisywał 
czynności oskarżonych w nocy, podczas której pożar wybuchł.

Wyrok brzmiał: Jan Sochacki został skazany za czyn
podpalenia domu na 3 lata więź., za usiłowanie oszustwa 
na szkodę ubezpieczenia — ?8 mieś. więź. — wyrok łączny:
4 lata więź. Osk. Rzemińskieh sąd uwolnił.

Wybryk hitlerowców.
P rze lęk . Przejeżdżając dn. 15 bm. o godz. 7 wieczcr 

rem przez wspomnianą miejscowość, zdaje się człowiekow i 
że przejeżdża przez jakiś «Hitlerdorf”. Oddział hitlerowców 
maszerując szosą, śpiewa sobie pieśni niemieckie. Mało, że 
maszeruje i śpiewa, ale urządza różna wybryki, które miały 
miejsce w ów wieczór Było obrzucenie kamieniami Polaka, 
który szedł spokojnie ulicą — i to ma miejsce w odrodzo­
nej Polsce ? Polak zostaje napadnięty przez bojówkę nie­
miecką. Przypuśćmy gdyby to się stało w Niemczech, na­
tychmiast byłyby aresztów. Cała prasa niemiecka na cały świat 
podniosłaby krzyk, interwencje w Lidze Narodów. Co na to 
czynniki miarodajne? Czas rozwiązać wszelkie organizacje 
niemieckie. Czas skończyć z wstelką robotą destrukcyjną?

Z Pomorza
Echa święta młodzieży*

Taczk i. W niedzielę, 15 bm., obchodzono uroczyście 
doroczne święto młodzieży. Dzień ten poprzedziły rekolek­
cje, w których wzięła udział wszystka młodzież. W sobotę 
przystąpiono do spowiedzi.

W samo święto o godz. 9 zebrały się wszystkie oddziały 
KSM z parafii koszelewskiej. W procesji wprowadził ks. Pro­
boszcz z pieśnią „Kto się w opiekę” wszystkich do kościoła 
W prezbiter jam etanęli nowi druhowie, do których w gorą­
cych słowach przemówił ks. Proboszcz. Po złożeniu przez 
12 nowych drh. uroczystego przyrzeczenia przystąpili wszyscy 
wspólnie do komunii św. ,

O godz. 6 wlecz, odbyła się akademia w przepełnionej 
sali p. Karczewskiego. Przemówił patron KSM. o życia św. 
Stanisława Kostki, stawiając Go za wzór dla młodzieży. Potem 
deklamację wygłosili drh. Marcinkowski i Czarnecki. Pieśnią 
„My chcemy Boga* zakończono akademię. Uczestnik.

Ze sali sądowej.
0  m alw ersację. — Za p rzew óz p ien ięd zy  za gran icę .

— O bratobó jstw o.
D zia łdow o. Sąd osk. w Grudziądzu na sesji wyjazdo­

wej 12, 13 i 14 bm. rozpatrywał sprawę b. nadleśniczego 
Przyborowskiego w Dwukołaeh. Osk. P. w czasie swego 
urzędowania przywłaszczył sobie z kasy leśnej kilkanaście 
tysięcy zł, przetrzymując asygnacje i sporządzając fikcyjne 
pokwitowania, w czym dopomagali mu podwładni urzędnicy: 
ąiapczyiiski, Kolanowski i Syehmeler. P. przyznał się do 
przywłaszczenia sobie kilka tysięcy zł, lecz nie mógł zapo­
dać dokładnej cyfry, zasłaniając się brakiem pamięci. Nad­
mienił, że w międzyczasie zwrócił kasie przywłaszcz, pienią­
dze. Pozostali osk, bronili się tym, że wykonywali rozkazy 
przełożonego. Bronili adw. Sergot i dr. Pehr z Grudziądza. 
Sąd postanowił ogłosić wyrok 17. bm. w Grudziądzu.

W sierpniu rb. po sprzedaniu gospodarstwa ua Wołyniu 
małż. Karol i Otylia Jeho oraz Ritter, Zelt i Reich z pow 
kowelskiego przybyli na Pomorze w celu kupna gospodar^ 
stwa. Tu od znajomych dowiedzieli się, że w Niemczech 
taniej nabędą goep. Zaopatrzywszy się w pieniądze niem.
1 zabrawszy niepełne 5 000 zł. Jehnewie z tow. w Brodowie 
przekroczyli granicę do Niemiec, skąd zostali przez żandar­
ma wydaleni do Polski i tu przytrzymani przez straż granicz­
ną. Osk. tłumaczyli się, że nie wiedzieli, iż przekroczyli gra­
nicę do Niemiec i że wywóz pieniędzy jest zabroniony. M 
wyniku rozprawy Sąd skazał osk. po 5 miesięcy aresztu, za 
wyjątkiem Jehtnowej, której wymierzył 3 mieś. aresztu, zali­
czając wszystkim areszt śledczy i zarządzając zwolnienie ich 
z aresztu. * Poza tym Sąd zwolnił od zajęcia gotówkę, wsku­
tek czego J. zostali ochronieni przed utratą majątku.

W rodzinie Galków w Priomie często dochodziło do spo­
rów między matką wdową, a jej dziećmi, z których młodsze 
stawały po stronie matki. W ub. miesiąca doszło do sprze­
czki pomiędzy Gałkową, a jej starszym synem Walterem. Na 
krzyk matki przybiegł młodszy syn Helmuth, którego starszy 
brat uderzył w twarz. Rozdrażniony H. kuchennym nożem 
uderzył brata w brzuch, przebijając jelita. Ranny po kilku 
dniach zmarł w szpitalu, a bratobójca odpowiadał za nie­
umyślne spowodowanie śmierci. Razem z nim zasiadła na 
ławie osk. Gałkowa oraz syn jej Zygfryd, który miał dena­
towi grozić rewolwerem. Sąd wymierzył Helmutbowi 3 lata 
więzienia, Gałkowej 8 mieś. więź. zaw., karę na 2 lata, 
a Zygfryda dla braku dowodów uwolnił od winy i kary.

Grusza zakwitła 4~razy w ciągu roku.
S w ierczyn y . U rolnika p. Krajnika Józefa w Swisr- 

czynach w rb. grusza zafcwitła 4 razy w ciągu roku, wyda­
jąc 2 razy owoce. Pierwszy raz zakwitła w kwietnia, a wy­
dany owoc dosięgał wagi ok. pół kg., drugi raz w lipcu, wy­
dając owoc w wadze 14 kg., po raz trzeci w sierpniu, lecz 
owoców nie było, zaś po raz czwarty w 2 połowie września, 
nie^wydająe owocu, gdyż kwiat z powodu zimn i zmarzł. W 
każdym razie niezwykły to objaw.

Umarła najstarsza osoba w parafii.
K osze łew y . Umarła w Koszelewkaeh najstarsza osoba 

paraf ti«ko8zele w sklej. Ewa Skaza, licząca 100 lat. Pogrzeli 
odbył się w środę, dnia 18. 11. rb.



[

Jeszcze w sprawie nagiego zgonu 
francuskiego ministra.

Samobójstwo mio. Salengro wywołało zrozu­
miałe wrażenie, gdyż min. Salengro zarzucono de­
zercję z frontu podczas wojny światowej i przej­
ście na stronę niemiecką. Zarzut ten, postawiony 
przez prawicę francuską, wywołał wielką burzę. 
Sprawę min. Salengro badała specj. komisja, która 
dnak Die mogła przeprowadzić szczegółowego ba­
dania, gdy część akt zginęła. Z tego też powodu 
przewodniczący tej komisji, gen. Gamelio, protoko­
łu, rehabilitującego Salengro, nie podpisał.

Nic dziwnego, że samobójstwo min. Salengro 
wywołało wielkie wrażenia. Lewica chce je wyzy­
skać do podburzania społeczeństwa przeciw pra­
wicy, jakoby to ona spowodowała swymi zarzuta­
mi "śmierć tę, prawica zaś widzi w tym samobój­
stwie potwierdzenie prawdy swych zarzutów.

Niemcy nie chcą płacić.
Berlin. Rozmowy polsko-niemieckie w spra­

wie tranzytu przez Pomorze zostały ostatnio nagle 
przerwane. Delegacja polska odjechała do War­
szawy po nowe instrukcje.

Podobno strona niemiecka obrzuca projekt Pol­
ski, by stare długi za tranzyt spłacie w towarach, 
nowe natomiast należytości w dewizach. Strona 
niemiecka gotowa jest podobno do urzeczywistnie­
nia swego projektu, zupełnego ominięcia komunikacji 
przez Pomorze drogą morską.

Wielka katastrofa w kopalniach miedzi 
w Japonii.

Z powodu przerwania tamy wodnej w miejsco­
wości Osarusawa w Japonii 300 osób poniosło 
śmierć w kopalni miedzi.

Dar Ojca św. dla bezrobotnych w Polsce.
Warszawa. Ojciec św. Pius XI przekazał za 

pośrednictwem charge dłaffaires Nuncjatury Apo­
stolskiej w Warszawie, na ręce ks. kardynała Al. 
Rakowskiego kwotę zł 10.000 na ulżenie niedoli 
bezrobotnych w Polsce.

Kwotę powyższą przesłał ks. kardynał p. mi­
nistrowi Zyndram-Kościałkowskiemu, jako prze­
wodniczącemu Komitetu głównego pomocy zimowej.

Bliskie zwołanie Sejmu.
Warszawa. W przyszłym tygodniu będzie ogło­

szone zarządzenie Prezydenta w sprawie zwołania 
nadzwyczajnej sesji seimowej, a pierwsze po­
siedzenie odbędzie się prawdopodobnie 3 grudnia.

Proces odwoławczy o zajścia w Przytyku.
W Sądzie Apelacyjnym w Lublinie odbywa się 

rozprawa o zajścia w Przytyku. Proces ten obfi­
tuje w bardzo znamienne momenty, M. in. 
obrońca żyd Berenson posunął się aż do bluźnier- 
czyeh wypowiedzeń. Bliższe szczegóły podamy 
w następnym numerze.

9500 wagonów węgla ofiarowali swą pracą 
nasi górnicy.

Jaworzno. W sobotę 21 bm. górnicy we wszy­
stkich trzech Zagłębiach węglowych, a mianowicie:

, krakowskim, dąbrowskim i śląskim pracowali 
\ bezpłatnie na rzecz Zimowej Pomocy dla bezrobo- 
| tnyeh. Ofiara ta wynosi 9500 wagonów węgla.

\ Dwie katastrofy kolejowe pod Krakowem.
Pod Zabierzowem spadł pociąg pospieszny 

| z nasypu. 1 osoba została zabita, 5 rannych.
W Ciążkowieach nastąpiło wykolejenie pociągu 

towarowego. Wypadków z ludźmi tu nie było.

Skrytobójcze morderstwo księdza.
We wsi Choroszczynka, pow. Biała Podlaska, 

woj. lubelskiego, zabity został z broni myśliwskie; 
przez okno ks. Józef Grajewski.

Tło zabójstwa na razie nie ustalone.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycje Polskiego Radia w W arszawie* *

W torek, do. 24. XI. 6.30 Audycja poranna. 11.36 
Audycja dla szkół. 1203 Płyty. 1515 Muzyka dla dzieci. 
16 30 Pieśń Niewiadomskiego. 17.00 „Dni powszednie p. 
Kowalskich” — powieść mówiona. 17.\5 Utwory kameralne 
na skrzypce i fortepian. 17 59 „Koń trojański” Homera — 
fragm. i9.00 „Dyskutujmy”. 19.20 Audycja literacko muzyczna. 
2015 Koncert symf. 22 30 „Kwadrans poezji”. 22.45 Muzyka 
taneczna.

Środa, 25. X I. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół, 12.03 Kwartet. 15.15 Mała orkiestra. 16.10 „Mały 
Mozart” — słuchowisko. 16 40 „Jesień w pieśni”. 17.00 
„O pracy dla żołnierzy, zwolnionych z wojska” — odczyt. 
17.15 Koncert chóru ukraińskiego. 17 50 „Miesiąc Polaków* 
—- feliet. 19 20 Glucka: „Orfeusz” — ooera w 3 aktach.
21.00 „Opowieść o Chopinie” — wieczór IV. 21.45 Koncert. 
22.20 Teatr wyobraźni: „Głos z oddali”. 23.00 Muzyka tan.

Schab na surowo.
*P. Schab, kierownik obozu sanacyjnego na 

Pomorzu ma 3 posadki jednocześnie” . (Z prasy). 
Mamy wszyscy żyć „surowo” — 
tak sanacji kazał sztab,
ale przecież jest niezdrowo, gdy jest zbyt surowy schab
z trzech posadek przeto naraz — 
grosz po groszu kap, kap, kap... 
i skończony już ambaras i 
w tłuszcza pływa sobie Schab.

(„Goniec Warszawski”) Babinicz.

Program  Polskiego Radia S. A. R ozgio ids  
Pomorska w T o r u n i u *

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek, dn. 24. XI. 12.40 Pomorska gazetka roln. 

13.00, 15 40, i 8 29 Płyty. 15.15 Koncert reklam. 15 35 Zycie 
kulturalne Pomorza. 16.00 „Od boru do tartaku” — felieton.

Środa, dn. 25. X I. 13.00, 15.40, 18.20 Płyty. 15.15 
Koncert reklam. 15.35 Wiad. spoi. 16.00 „Bitwa pod Oliwą* 
— fel. 19.20 Koncert życzeń.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA ZBOŻOW A
Notowania oficjalne z 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Otręby jęczmienne
Rzepak zimowy
Siemię lniane
Gorczyca
Groch Victoria
Groch Folg8ra
Mak niebieski
Koniczyna biała
Koniczyna czerwona surowa

W POZNANIU.
dnia 21. 11. 
za 100 kg.

18 50— 18 75 
25.50— 25.75
25.00— 26.00
16.00— 16.50
13.00— 13.50 
13.25— 13.75 
13.75- 15 00
45.00— 46.00
42.00— 45.00
30.00— 33.00
22.00— 25.00
23.00— 25.00
64.00— 68.00

100.00— 125.00
100.00— 125.00

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieśeie.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyob 
numer ©dub w odszkodowania.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym 
i Znajomym składamy na tej drodze za od­
danie ostatniej przysługi naszemu kochanemu 
Zmarłemu ś p.

Anastazemu Marchlewskiemu
serdeczne

Bóg zapłać
żona i krewni.

Byezwałd, w listopadzie 1936.

Szao. Obywatelstwu Nowegomiasta i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, że

z d n i e m  20 l i s t o p a d a  rb.
OTW ORZYŁAM  ponowni©

S K Ł A D

U w a g a ! Uwaga!
Najtańsze źródło zakupu j

ARTYKUŁÓW KUCHENNYCH,
PORCELANY, FAJANSU j

I SZKŁA STOŁOWEGO
poleca

M. K R YZY M EN T, B ro d n ica, Kamionka Dr. 9]

to w a r ó w  kolonialnych
w Nowymmieśeie, Rynek 2. (dawn. A. Nadolny)
Staraniem moim będzie Szan. Klientelę skorą i rzetelną 
obsługą oraz dobrym towarem pod każdym względem 
zadowolić. Prosząc o łaskawa dalsze poparcie kreślę 

^ Z poważaniem

E. Świniarska.

A jednak

V

pierniki na s to ło w y m  
m i o d z i e  s z t u c z n y m

„Rosta“
sa naj lepsze

Najlepszy
proszek do prania

Rftiód „ R o s ta “
do nabycia w składach kawy t towarów kotontoinych

zawiera ca
w dużym wyborze poleca

F i r m a : 3agiełko-3aegerfaI,
DZIAŁDOWO, Rynek nr. 28.___________

Wę g i e l
górnośląski

6 0 ° |o  m y d ł a  
k o s z t u j e  t y l k o  S©

Wszędzie do nabycia.
gr

W ielk i wybór
skór w ierzchnich

czarnych i kolorowych jak:
Chromy tańsze i specjalne

Glemzy, bLaklery, Bukaty,1 pierw,zorzędcych kopalń 
Faledry, Juchty* Futrówkl j dostawa franko dom gwa- 

poleca bardzo tanio i za wagę pe umiarko-

Składnica Skór -  ,
CZ. BALCEROWICZ, p

Brodnica n, Drw. tel. Ili 
przy moście.

Wina
Winogrona

Pom arańcze
Cytryny

p o l e c a
F. BUDA,

Rynek 25 i Mostowa 2

PAR NI KI
do kartofli najnowszego 
typu „Ż  A  Rw dostarcza

„UNIA“ sp. akc. Brodnica

Jan Gończ, BrodP?sg
ul Hallera 15.

Wapno
Kredę

osforowe

Najsmaczniejsze
p ieczyw o  nabyć można
ty lk o  w nowopobudowanej
Piekarni Parowej

najstarszej firmy 
Franciszka Krukowskiego, 

Lidzbark, Staremlasto.

dla zwierząt
poleca

po najtańszych cenach

J. C i e s z y ń s k i ,
Drogerja i skład farb 

Nowemiasto
Rynek 7. — Telef. 62.

Olszynę
4 mtr wysoką do obsadzania 
dróg i łąk sprzedaje 40 gr  
sztuka

Filipowski, maj. Trzcin
poczta Mroczno.

P R I M A

ŚLEDZIE
opiekane i zawijane 
poleca

S T A N I S Ł A W  R O S T  
Nowemiasto.

Eksportowy górnośląski

W Ę G IE L  opałowy
węgiel kowalski
i najlepsze brykiety

poleca
S TANISŁAW  R O ST,

Nowemiasto.

Obelgę
rzuconą na Helenę Gajewską 
z Jaznielnika niniejszem odwo­
łuję. Jan Skrzypczak.

Gospodarstwo
ca 86 mrg wraz z zabudowania* 
mi, położone w Tereszewie, na- 
leżące do Aleksandra Karcze­
wskiego, zostanie 30 bm. 
o godz. 10 w Sądzie Grodz­
kim w drodze przymusowej li­
cytacji sprzedane. Cena wyw. 
6ł60 zł. Bliższych inf. udzieli 
Bank Ludowy, Nowemiasto

DOMEK
z pięknym ogrodem i światłem 
Da sprzedaż. Zgłosz; do eksp. 
„Drwęcy” Nowemiasto.

D o m  p i ę t r o w y
w którym mieści się skład i 2 

i większe miesz&ania w Działdo­
wie, Rynek 19, wartości 30.000 
zł sprzedam natychmiast z po­
wodu wyprowadzenia się za 
21.000 zł. W iłata według 
umowy.

Helena Grzeszezykowa, 
Działdowo, ul. Hallera.

Pomocnik
krawiecki potrzebny od zaraz 

Marcin Zbikowski, 
mistrz krawiecki. Działdowo.

Potrzebna
sluiąca

z gotowaniem
Nowemiasto, Sobieskiego 3.

Poszukuję uczciwej 
służącej

znającej się na gospodarstwie 
Błaszkowski, Trzcin.

Ostrzeżeni©
Córka moja Małgorzata bez 

powodu opuśeHa mój dom 15 
lipce, a 14 października zosta­
łem przez nią okradziony. Zęby 
jej nikt nic nie pożyczał ani 
na kredyt nie dawał, gdyż za 
nic nie odpowiadam. Wyklu* 
czam ją z rodziny i majątku 

P. Bieńkowski, 
Bratuszewo.

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejs z y c h

Ostrzegam
przed kupnem hipoteki od Jul- 
lianny Kucy z Lipinek, gdyż 
za nic nie odpowiadam

Bolesław Sendobry, 
Jeglia.

\ po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie
| Drukarnia WD  rwęc yu

Nowemiasto.

Gospodarstwo
18 mórg, w tym 3 morgi łąki 
z torfem od zaraz na sprzedaż 
Waszkowski Leon, Jeglla.

poczta Rybno.

D O M  nowy
5 pokoi, kuchnia, weranda, ła­
zienka, budynek gospodarczy, 
ogród owocowy 4-morgowy — 

do sprzedania* 
Adamski, Działdowo

Najlepszy górnośląski

węgiel
1 brykiety poleca

F. Łukaszewski, 
Nowemiasto.

przyjmujemy na poczet 
radioodbiorników tvpu

E C H O ” 121 S (prąd stały)
Cena 175,50.

D R W Ę C A “  n o w e m ia sto .

KARTY WIZYTOWE
poleca

Drukarnia „Drwęca“


